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F  R A N C Y A.
(2 gaz. beri.) Pa y ź ,  dnia i 6 października. 

X/.f-ę J ie .r y , k te r j  pr ez kilka dni byt sła­
bym , powrócił już do zdrowia.

W y ro k  królewski z duj;, i 4 t. m. zwołu­
je izbę parów i izbę deputowanych na dzień 
l 5 listopada.

Xiężna fJ'allii przybyła tu dnia i5 , pod 
imicn fui Hrabiny O ld i. z L ionu , gdzie była 
przyjechała d. 12 z orszakiem 9 osob, a dnia 
10 była na widowisku teatralne.n. {Dziennik  
Rozpraw  zaprzecza tey  wiadomości).

Minister woyny uczęszcza znowu na po­
siedzenia ministrów.

Rossyy :ki radca stanu Pan B&łhaków jest 
tu  oczekiwany z Karlsbadu.—  Spodziewają się 
także Xiącia Szczcrbatowa.

Przybyły tu  poseł rossyyski przy dworze 
madryckim, P. Tatyszczew , wyjadzie do W ar­
szaw y.—  Lord W hitworth  udaje się do N e a ­
polu.

Ppłkownik Marbot, k tó ry  należ< ł do liczby 
wygnanych wyrokiem z dnia 24 lipca, o trzy­
mał wolność powrócenia do ojczyzny.

Jedno z p łSm publicznych zawiera co na­
s t ę p u j :  „S łyszym y ze wszystkich stron uża­
lania się na upad k handlu, na ni dostatek wy­
wozu płodów ręktidzielnych. Użalenia te są 
te.-u sm utn iejsze , że nie są bez przyczyny, 1 
i e  u e masz środków do jey uchylenia. Da­
wnie y uprawiał i posiadał każdy kray , a na­
w et każda p row incja  właściwą swoję gałąź 
p rz e n n  i'u; z tego powstawała zamiana, która 
w każdym kraju pewną czynność utrzym ywa­
ła. Teraz zaś rozszerzenie machin 1 przemysłu, 
p oct 4 wite, z małym wyjątkiem, wszystkie na- 
rouy w takim stanie , że potrzeby swoje wła­
sną robotą zaspakajają, i każdy przestaje na 
własnych rękodziełach. Dobrzeby z  tein było, 
gdyby każdy naród nie wyrabiał więcey nad 
własną potrzebę; ale robi tyle, jak gdyby ca­
ły świat miał opatrywać : ztąd pochodzi zby- 
teczność towarów i całkowite zniszczenie 
handlu. “

Niespokoynv regiment s z w a jca rsk i , który 
stał dotąd w M etz, przeprowadzony został do 
Givet i t. d.

W  M atter en , między Lille  i D unkierką  , 
pleban miejscowy, Xiądz V a rbaverikoven utwo­
rzy ł zakład r< boczy dla chłopców 1 dziewcząt, 
gdzie w oddzielonych mieszkaniach sposobią się

do różnych rzemiosł i robot ręcznych. Zakład 
ten nabiera coraz większey doskonałości.

A n g l i a .
(z korr. hamb.) Londyn, dnia  18 październi­

ka. W  Norih-Shiids przyszło w tych dniach do 
k rw aw ej rozprawy. M ajtk i i cieśle okrętowi 
żądali wyższey płacy, żeg lugą  ną rzecze w  
North Shilds została zatamowana. Major pu­
ścił się z kilką batami w dół, dla otworzenia 
znowu żeglugi na rzece; ale pospólstwo spo­
tkało osadę betową kami hiami. W ielu ludzi zo ­
stało pokaleczonych. Chciano nawet zatopić ba­
ty. Os .da na nich będąca, była nakoniec zmu­
szoną dać ognia , przez co jeden z pospólstwa 
z .'Stał zabity. Lud ruszył potem do gospody, 
gdzie się Lord map: r  był u d a ł : wybił tam  wszy­
stkie drzwi i okna, i przetrząsł wszystkie stan­
c je  dla poymania majora, woLjąc ciągle: chee- 
tnv krwi za krew. Szczęściem umknął Major 
tylnerm drzwiami z gospody, inaczej stałby się 
ofiarą zawziętości ludu. Mocne oddziały w o j ­
ska przywróciły nakoniec spokoyność.

Dni a i 4 w ieczorem , x ijgarz  Car Ule u m a ­
ny został winnym, za w y d a n i e  xiąźki pod ty ­
tu łem : « Paines Age o f  R eason:-' D:.'iś odpra­
wił się no w y  sąd na niego za wydanie podo­
bnież bezboźney xiążkh, pod ty tu łem : « P d -  
mera zasady n a tu ry ,” za które także uznany 
został winnym. Nie przytaczamy tu  blu- 
źnierczych w yrazów , k tórych on na obronę 
swoje używał.

Wc-.oray ukazał się H u n t , k tóry  się gor­
liwie wstawiał za xięgarzem Carlile, w sądzie 
King- B e u ih , gdzie mu pięrwszy sędzia dał u- 
c /uc , jak cn diijko i niedorzecznie postępował. 
H unt okasał się bardzo niespokoynym 1 powie­
dział,, że starać się będzie popierać daley ró ­
wnie sprawę jego jak i reformatorów.

Gazeta nadworna zawiera mnóstwo adres- 
sów do Xięcia Rejenta z w'ielu mieyso , gdzie 
mieszkańcy połączyli się dla utrzymania po­
rządku wśród obecnych okoliczności.

W  gazecie Courier de Londres c z y ta m y : 
“ ze Hrabia IJogendorp , daw niejszy poseł ba­
ta wski w St. Petersburgu; a poŹDiey guberna­
tor w Hamburgw, który, jak wiadomojudał się 
polem do Rio Janeiro, nieposiada byna: mn ey 
mnóstwa niewolników i znaetney ziemi, ale 
ma tylko nikczemny domek i kilka akrów 
ziemi i skał;  przybył on bea żadnego zapasu,



a Król dozwolił mu łaskawie schronienia , i ze
ty lko  za. pom ocą k ilku  p rzy jac ió ł  m ógł się z d o ­
b y ć  na sk rom ny  d o m e k .”  “ Nie m ogę W P a n n ,  
są  w y ra z y  l i s t u , p rz y to c z y ć  lepszego dowodu 
o u b ó s tw ie  tego n ieszczęśliw ego  o f ic e ra ,  jak 
t t r ;  , że w in ie n  on jeszcze  w ie lką  część un-ó- 
w io n e y  sum m y za  sw óy  d o m e k ,  a co już w y ­
p ł a c i ł ,  t o  tp b r a ł  za węgle d rzew n e ,  k tó r y c h  
w y p a la n ie m  sam się  z a jm u je .  na sw o ich
us ługach  d w ó c h  s t a r y c h  m u r z y n # * ; udał się 
do Br czy l i i , jak m ó w i ,  óls. zakończen ia  ta m  
w  oddalen iu  i spokoyności dni sw oich , i zay-  
m u j e  się u ło ie c  em h i s to r y e s r e r p  opisu w y ­
p a d k ó w , k tó r y c h  by ł św iadk iem , ’

Poseł perski pojechał, dla używania kąpieli 
do Cheltenham , zkąd się uds do Sskocyi.

W  York, Cunbsrland  i Newcastle  o d p ra -
,*Tiły się także zgromadzeni*-ludu. W  ostalniem
z  t y c h Vm ieysc  z n a jd o w a ło  się n& zg ro m ad ze ­
n iu  od B o d o  .0 0  ty s ię c y  ludzi.

(z gaz. beri.) R e fo rm a to ro w i?  pow sta ją  p rze -   ̂
c i n  u ż y w a n iu  h e rb a ty ,  k a w y  i w sz .y s t 'ich  m o­
c n y c h  t ru n k ó w ,  a us i łow an ia  ich  nie zdają  się 
bydź  bezsk u teczn e .  P r z y c h ó d  nasz  z samfey ty  ł ­
k u  h e r b a t y , pod ług  b a rd z o  zasługującego n a  
w u r ę  ra c h u n k u ,  zn .n ievs*y ł się o 1 b 6 ,*oo f. s., 
m im o  to , ‘ że o p ła ta  od nietr p o d w y ż sz o n ą  z a ­
s ta ła  cz t  rm a  p ró c iń tp m i ,  p r / ' t  cb ste c ro k  n a  
5 00,000 f. s. powięksafcma d o ch o d u  spodz iew a­
no .  W  os ta tn im  k w a r ta le  i  ń  ząc  m się z m ie ­
s iącem  w rześn iem , sn o ir  zebow ano h e rb a ty  m uicy  
6 0 .000 f u n tó w ,  aniielT. %  ty m ż e  e t  awe w r o ­
k u  p rz e sz ły m . ,

F r e g a t ą  Owen Glendcver prrywccłr.ą  do t e ­
go  stanu, żeby jak  n a m i e s t n i c y  mogła w y y ś d i
n a  s t a c j ą  p o łu d S łó u o  - a m e ry k a n  -ką. 2 lu r i s lo -  
w\v c k r ę t  Iiloffam  p rz e w o z i  depesze do / h o -  
Janeiro." O b a  te  o k r ę ty  w s łn o o ń ią  f lo tkę ,  k tó r a  
m a  p r i e ś n a c s e u i e  swoje n« m o rz a c h  U m e c e n y  c 1. 
'Składały* f i  d o tą d  o k r ę t y :  78 . j m J e *  y  .
j j ;, k tó r o m  się ko m m  odor  Sir I h .  h ordy  z n a j ­
duje ,  Tengeur  7 4 dz ia łow y, Crevlt 45 , Andro­
mache  4 4 , Hyperion  4 a, Favorite  £-8, Slaney 
2 0 ,  Tyne  26, 1 Icarus lo d z ia ło w y .

R eform  at crow  m w D ublinie  J»p r* y k p iaU  
po domach pod bne napisy t „ Bądźcie t r z e -  
Kwvnu ! “  - „  Bądźcie t rz e źw y m i 1 wolnym i .

'T rz e ź w o ś ć  i R e fo rm a  “  „ g o r z a łk a  1 n ie w o ­
la  1 «  K to  c h c e  b y d a  w o l n y m ,  m ec j iay  m ę  
u z y w a ’ h c r b a ty ,  w iną ,  go rza łk i .  “  W  Bosto­
n ie  zaczę ła  się ta k ż e  c d  tego  r e w o l u c j a  , ze 
m ie sz k a ń c y  zapalili o k r ę t  h e r b a t ą  ł a d o w a n y  , * 
p o s tan o w il i  nie u ż y w a ć  h e r b a ty .

r e g o w  w o j s k o w y c h ,  do z g ro m ad zen ia  sey rao -  f

wego.

A u s t R y a .
L w ó w , dnia  29 października. D n ia  20 

p aźd z ie rn ik a  sk o ń czy ł  się s e j  ni t e goroczuj.
S tan y  zg ro m ad z i ły  się. o godzinie l o t e y  

p r z e d  po łudn iem . J W .  G u b e r n a to r  k r a jo w y  
‘ Baron  B auer  , p rz y b y w s z y  do zg rom zdzom a, 

w y s ia ł  d e p u ta o y ą  do J W V V .  K c m m is s a r ro w  
s e j m o w y c h ,  sk łada jącą  się z V\ J \ .  h n a *  
glin ickiego, kan o n ik a  g re c k o -k a tc l ic k ie y  a- 
r i t u ł j  V - ted ra lney  P r z e m y s k i e j  , z J W .  J o -  
*e fa  H r.-b iego Kurcpatnickiego , z W .  X a w ę -  
r e g o  Badoniegp, 1 z P . Z ię tk iew .cza , d iu g .e -

G d v  p rz e z  p rezesa  s ta n ó w  1 d y g n i t a r z y  
k o ro n n y c h  p rz y ję c i  i do k rz e se ł  sw o ich  z a p ro ­
w a d z e n i  z o s tb l i , J W .  P re z e s  s ta n ó w  z ło ż y w ­
szy  u ch w a ły  s e jm o w e  , z a b ra ł  sgłos w  te  słow a:
. „ C h c ie jc ie  p rzy jąć ,  w ie lce  s z a n o w n i  fcom- 
tnissftrze n a d w o rn i  u c h w a ły  s e j m u  t t g o ,  1 zło-
ż y ć  Jego  Cesarskiej-M ości n a j s z c z e r s z e  d z ię k i
w ie rn y c h  m ą  s tan ó w  , . i * k  z a  z n iż e n ie  pcdaW  
k ó w  jako t e ż  za o w e  p e łne  łaskaw ośc i  w y r a -  
„ „ „ w y ł . . . 8»  r . . k r , - p t u ,  w U p y c h a m y  glos 
dob rego  o j c a  do dr.seęi sw oich  uT ysze  1.

„ L u b o  w y rz e c z o n e  p o d a tk i ,  dla ą p ad a ją -  
p łodów  z iem sk ich  cen y  1 n - p o d o b n e v  

o n y th ź e  s p r z e d a ż y ,  jeszcze są  dla t n s  p r * y -  
c ięzk ie  , n a tę ż y m y  jed n ak  w s z y s tk ic h  sił  n a ­
szy ch  , do w y p ła c e n ia  o n y c h .“  „

„ P r o s im y  nas  po lec ić  łasce  Jeg o  CeS.a -
s k ie y  M ści, P a n a  naszego  m iłośc iw ego .*

N a s tę u n ie  m ó w i l i :  d ru g i  W .  K .o m m iss« r»  
s e jm o w y ;  k a w a le r  Fredro  i J W .  P r y m a s ,  k t ó ­
r y c h  m o w y  t u - um ieszczam y :

M ow a drugiego W .  K om missarza sey~  *  

mowego kawalera Fredrą.  ̂
„ P r z e ś w ie tn e  z g ro m ad zo n e  S t a n j ^  

S k o ń czy l iśc ie  sw oja o b r a d y ,  p r z e ś w ie t ­
n e  zg ro m ad zo n e  s tan y  , z t ą  p o w a g ą  1 D t 
w ośoia , jaka  p rz y s to i  n.sfodoWi, * t ą  r . . • £ *
iaku sp raw ied liw ie  w d o b ro c i  s e rc a  N « j , ) s a
U g o  C esa rza  K ró la  i P a n a  naszego  m u o s c i -
wer.o  p o k ła d a c ie .“  . XT

* „ Ł a s k a w e  i tk l iw e  w y ra .  y ,  ktewem . N a j ­
j a ś n i e j s z y  P a n  o d ezw a ł  się w  p o s t u . a U d i >-vo- .
t h  do n a ro d u  , są  n o w y m  Po ty lu  m n y c b  do- 
w o d em , i i  dobro  i pom yślność  nasza jes t  W a -  , 
Bytu oclem  t ro sk l iw o śc i  jego “

" „ T a  Jaską N a j j a ś n ie j s z e g o  Pana  , t a SIo*y-
cc jąca  nas  .godnośc ią  kóiTtmissar.ów ’ ‘ e y
Śzetii* w o li  jego,, t e m  m ilszą  dl* nas staaa się, 
i i  o b i l i ś m y  n a ro d o w i  w p oda tkach  u lż e n ie

D ,     ; na  p rzvsz ło sć  rw -n a  cz*s o b e c n y ,  1 *** 1 j

d " Ci P ro ś b y  w asze  p r z e s t a w i o n e  b ę d ą  N * y -  
jaśn”  y sz e m u  P a n u  ; p rz e ję ty  on  b ę d z ie  p r z y ­
w ią z a n ie m  ,was'zćm , a w ą tp ić  nie godzi s ię ,  U  
je łaskaw ie  p r z y j m i e  1 t f )  s łucha.

U ch y b il ib y śm y  o b o w iązkom  sores  naszego , 
r d y b j ś m y  , m ów iąc  o łaskaw;* *01 naszego  vko -  
chAnego C esarza  i K r ó l a ,  me w j r c z i . i  n a s z e j  
w d z ię c z n o śc i  p o w s z e c h n e j  r y ż e m u  cnetH w ernO  
G u b e r n a t o r o w i ,  H ó r y  p rzyw ią -  »n.rt n a sze  ( 
n ieo g ran iczo n ą  nf iw ść  w sp raw ied l iw o śc i  N a j ­
ja śn ie jszeg o  P a n a , t a k  gorliw ie  1 św ięc ie

♦ t r o n u  jego odr.osi..«
„ Ja śn ie  w ie lm ożny  P r y m a s i e ,  dajesz  

Wody sw ego p rzy  w iązan ia  do osoby N a j j a ś n i e j '  
szego C e sa rz a  i K ró la  i ca łey  Jego  Nayja.smey
SZCy f a m i l i i ,  jes teś  p rz y k ła d e m  pobo/.nosob
ebe iey  sw oje m od ły  zan ieść  do N a j w y ż s z e  
P an a  P a n ó w , B ig a  naszego  , aby  t e n  edro  ■ 
N a v ja sn iey izeg o  C e sa rz a  K ró la  1 P a n a  n a s . g 
m iłośc iw ego w d łu g ie  la ta  d la  szczęśc ia  lu d o ^  
be r łu  jego pod leg łych  zach o w y w ał . '

M ow a J W .  P rym asa, Hrabiego A n kw icza .  
Ja k  w iele  dobro  k ró le s tw  G n hcy i 1 L  R

*"D — . T
go d e p u to w a n e g o  un as ta  L w o w a .

jVv W . ,Komtniss«rze sejm ow i udali się
w  u r o c z y s ty m  p oczc ie  z n o w u  w p o śró d  sze-

„ J a k  w iele  a-.-oro s r o i r ^ n  
m e ry i  Jego C esa rsk o  K ró V w s k ą A PCK,toLHM , 
paszego  N a j j a ś n i e j s z e g o  M o n a r c h ę  ii t  ana 
ch o d z i ,  k l ó r y  r ó w n ą  m iłością  w s z j  stk ie  n -



i kraje berła swemu podległe, uszczęśliwiać 
jest przyzwyczajony , uowe i riaymocńiey prze­
konywające odebraliśmy dowody , przez nay- 
laskawsze zwołanie teraz kończącego się 
sejm u.”

„T u zgromadzeni, dowiedzieliśmy się uro
___1.1 X 1 1 <rr

„Pozwól W asia  Excellency*, JW- Baro­
n ie, nayszanownieyszy kraju naszego gt-br  
natorze, i stanów prezesie! ze mowę moją 
do ciebie ohrceam , byrto z  tylu względów wm- 
ne waszey Excellency! podziękowanie , i nay- 
szozerszy szacunek W jn u ^ ył, którym dla w a-

„ IV  zgrom aa-'em, sz-ey Excellency! wszyscy przejęci jesteśmy
c z y s t e  o naywyzszey, a dla nas *;• - , , AS n. ; ootraf» z pam.ęói naszey tW  V «  x  .  W  — —  J  J  d

szey w oli Nsyjaśnieyszego Pana, mocą ktorey 
z  wirofizoney swey dobroczynności podatków* 
tegorocznych zmniejszenie nakazać raczył.l<  ̂

„N ie ma zap-’wne nikogo pomiędzy n.snii, 
nie czującego tej prawdziwie oycowskiey łaski, 
którcy pćjnyślrtę skutki na Wszystkie klassy 
vi iertaych Noyiaśmeysego Pana poddanych roz- 

{c ii;;łć  »ię będą. Rozumiem przeto, ie  powin­
ności racy niejako ć 'pełnię, gdy przed lozey- 
śejem  się na? err; z mieysca teg o , powszech­
na scsmcia n.i vpo'xorweJszego dziękczynienia 
przed tronem J go Cesarskt-Królewskiej Mo­
ś c i, najłaskawszego naszego Pana, w imieniu 
stanów wszystkich publicznie ułożę i_ oświad­
czę  , źe nie a na my więkssego szczęścia nad to,

Żaden czas me potrafi z pamięci naszey t?g» 
wvgładiić , ie  przywiązanie do Monarchy i 
kra,u , naysaiftcJietaieysBa troskiwósć i nieznu- 
żona gorliwość, mądrość i przezorność, które 
wasza ex ce llen cy  jak rządca kraju x prezy­
dent stanów we wszystkich o&ólicznosćiach do­
bra i sławy królestw -Galicyi i h  'dotnerei y- 
cząoyoh się, tak świetnie okazuje./, ii te wsz , *t- 
kie wielkie przymioty waśaey exc. dt ncys bieg 
spraw riaszych sejm owych ułatwiały, i do skoń­
czenia seymu z powszechnem ukontentowaniem
doprowadziły. ”

W iem y co i wam szanowne członki sta-
nowego kollegium winni jesteśm y..— Znane
nem wasze cnoty i talenta, juz przy waszym

soiągająocj , .................
^ ł ^ r ^ ^ a l y ;  bo tym tvlko spo- ły  'nasz 
sobem n a je ż d ż ą  n y ż ę  wdzięczność o b o w ią * ‘ A - ^  powśMchnego , oraz
j*&nieyaj*go pana dowiesn* >  ̂ godnym - >ń* . ta r c ia  wasze d li kraju podjęte, «

Ta sąszych łask jego zrobić się możemy,“ „W ńcfrone
s — ólne -c cnA u m y w y is z e y  tev łaski nayieoszemi skutkami uwienctone 

 h° R-O • . . .___ I i t t l w  KowmiMarte seymowi, n,
i  w  tym doznaliśmy, ie  Najjaśniejszy P a t kom- 
'Bii»S8rzan» s e y . ru  tego mężów w kr*id ząyłu- 
zon ch i powszechnie szanowanych mianować
rac»ył.“ .

„JW . H rabio, pierwszy kommissarzu sey-
mowy ! paświe-flaś się wasza Excellencya od 
rołodeścuvswojey krajowym usługom, i zarobi­
łeś sobie, jako radze,a .i proses, na nrue spra- 

'  -wiedliwego sędziego. —  Nigdy niezmordowa­
na , o-dy o dobro powszechne* >d-ic, me prze-
stajesz służyć krajowi , a pomnażając lu-»- 
bę aasłng, jak zastępca stanowego preeesa, 
nowego nabywasz prawa do szacunku powa- 
za/ąi ego nie bie narodu. Dziękujemy waszey 
Excellency! 852 dopełnione naychwalebniey na 
eeymie tym u r z ę d o w a n i e ,  którego sława do pó­
źne y potomności d ó y d z i e . ”

JJ\V W . R o m m i s s - r z e  s e y m o w i ,  n a s z e  u c z u c i a ,  
k t ó r e  w s z y s c y  j e d n y m  d u c h e m  t c h o ą c y ,  d u c h e m  
K i e z ł ą m s n c y  w i e r n o ś c i  d l a  n a j ł a s k a w s z e g o  u a -  
s e e g b  Monarchy, i n » .* w z r u s * ? n e g » -  p r z e w i ą z a ­
n i a '  k u  N a v w y i s z e y  J e g o  o s o b ie ,  i c a ł e m u  N a y -  
j a ś n i e y s i e m u  d o m o w i  C e s a r s k i m , t e r a *  na 
k o ń c u  s ę y m u  o d n a w i a m y  z p t o s b ą  d o  w a l  
J j W W .  k o n r n i s s a r a e ,  b y ś c i e  t e  u c z u c i a ,  )“ *  
h o ł d  n a s z e y  . - d z i ę c z n o s c i , l  n i e o g r a n i c z o n e g o  
p o s łu s s w ń ? tW a  J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e y  Mości 
P a n u  i o y c u  k r a j u  n a s z e g o  u  n ó g  z ł o ż y l i . ’

" Po skończeniu tey mewy J W W . Komnus- 
sarze se jm ow i, odprowadzeni do drzwi tym.
samym sposobem, jakim p r z y i ę c i  były, j e ­
c h a l i  na pow rót, i preyynmwali odwiedziny 
od JW . prezesa stanósr, od dygnitarzy koroa- 
n ych , i od wszystkich stanów.

W',
—..................    •• “  Drukarni pirr. permD w io W . J x n « ę y R v n k e  K p* .  C*n*.  m j j r u w

W  R edakcji gazety K ury era Litewskiego moina prenui0rów ać  
na następujące pisma peryodyczne :

i> Na gazeto lluryera  Litewskiego: kosztuje na rok cały, hez 
poczty rubli srebrnych ęj, z przesyłaniem pbcżtą rubu srebrnych i i ;  
na p ó ł  roku: bez poczty r. sr. 4 kop. 5o, z pocztą r. sr. 7 . ISez pi ze- 
sylania pocztą można prenumerować i  kwartałami, plącąc nakw ar-

m  A iŃ a D zie n n ik  W ileński, przyymuje się prenumerata tylko 
na rok cały , półrocznie nie przyymuje się. Kosztuje bez poczty
rubli sr. 6 , z pocztą r. sr. 8 . . .

5) Na P a m i ę t n i k  Farmaceutyczny / /  d e n sh , przyymuje si(| 
tylko rocznie : kosztuje, b e z  poczty rub. sr. 4, z poeztą r. sr. 5  k. bo.

4) Na Wiadomości Brukowe, przymujesię prenumerata tylko 
rocznie: z pocztą r. sr. 4, bez poczty r. sr. 2 k. oo.

5) Na Tygodnik W ileński, przyymuje się prenumerata tylko 
rocznie ; z pocztą r. sr. 5, bez poczty r. sr. 5.



O g ł a s z a  s i ę  p o  r a z  d r u g i  i  t r z e c i .
2 , N i i c y  p o d p i s a n y  o p t y k ,  'w k r ó t c e  z t ą p  

o d j e ż d ż a  , i  d l a  t e g o  z a r n i a d a w i a  t y c h ,  k t ó r z y  
. ż y c z ą  s o b ie  m i e ć  o d  n i e g o  o k u l a r y  i  l o r n e t k i , 

J £ h y .  o z n a y m i l i  c z y  t u i  t a k o w y c h  u ż y w a l i ,  i  
j p k  d ł u g o  ,  c z y  o b y  d w o r n i  o c z y m a  d o b r z e  w i -  
d z ą ,  p o n i e w a ż  c z ę s t o k r o ć  j e d n o  o k o  s ła b s z e  
o d  . d r .h g :Q go b y w a ,  j a k  d a l e k o  p i s a ć ,  l u b , c z y -  
, t ę ć  p r z e z  o n e  o k u l a r y  m o g ą ,  i  c z y  d o  o d d a ­

l o n y c h  lu b  b l i s k i c h  o b j e k t ó w  t e  s z k l ą  u ż y w a ć  
c h c ą .  P o n ie w a ż ,  k a ż d e  s z k ł o  n a  p e w n y  d y ­
s t a n s  s w ó y  s k u t e k  c z y n i .  M i e s z k a n i e  tn o je  j e s t  
w  d o m u . H a r t k  n a  u l i c y  z a m k o w e y  p o d  Ń  i  o 5.

K a r l  F le i s c h m a n n  O p t .

2  N r i l t y  p o d p i s a n y  p o d a j ę  p r z e z  G a z e t ę  d o  
p o w s z e c l i n s y  w i a d o m o ś c i , i ż  w  G u b e r n i i  W i l e ń ­

s k ie  y  p o w ie c ie \  R o s s i e y ń s k i m  w  m ie ś c ie  K i e y d a -  
n a c h  m a m  m o j ą  w ł a s n ą  K a m i e n i c ę  d w ó p i ą t r o w ą  
z  s k l e p a m i , w o z o w n i ą  i  s t a y n i ą  m u r o w a n e m i ,  
o g r o d .  f r u k t o w y  , w  k t ó r e y  u t r z y m u j ę  A p t e k ę  
w  s t a n i e  d o s y ć  d o b r y m ,  A p t e k a  z  p o ł o ż e n i a  m i e y -  

s c a  o d p o w i a d a  t r u d o m  g o s p o d a r z a .  T a k o w a  ka +  

m i m i c ę  z  a p t e k ą  i  w s z e l k i e m i  d o  o n e y  w ł a s n o ­

ś c i a m i  p o s t a n o w i ł e m  n a  w i e c z n o ś ć  c z y  p r z e z  
s z c z t g u l y  lu b  o  g u l  n ie  w y p r z e d a ć .  Ż y c z ą c y  s o ­
b ie  n a b y ć  ,  k a ż d e g o  c z a s u  u  m n i e  o c e n ie  i  k o n -  
d y c y a c h  z  ł a t w o ś c i ą  p o i n f o r m o w a ć  s ię  b ę d z i e  

m ó g l . i S i g  r .  m ó d  j  k t o b r a  23 d n i a .
A p t e k a r z  D a n i e l  F a r e n h o l t z .

. ł

3 . P o n i e w a ż  U k a z a m i ,  d t a  w y p i s y w a n i a  s i ę  

z  g i e ł d  t e r m i n  w  m i e s i ą c u  ceb rze , a  d l a  z a ­
p i s y w a n i a  s i ę  d o  o n y c h  m i e s i ą c  x b e r  n a z n a ­
c z o n o  • i  Q te r n  w i a d o m o ś c i  d o  I z b y  S k a r b o -  
w c y  t u t e y s z e y  n i e c h y b n i e  p r z e d  d n i e m  i s z y m  
m i e s i ą c a  j a n u a r y i  k < iż d e g o : r o k u  p r z e d s t a w o -  

w a ć  R a d z i e  M i g  s ta  W i l n a  r o z k a z a n o ;  p r z e t o  
R a  la  m i s y  o k a  w i l e ń s k a  w s z y s t k i c h  g e n e r a l n i e ,  
k t ó r z y  j a k  u b ą d ź  h a n d l e  w  M i e c i e  W  U n ie  u -  
t r z y m a j ą  i  k u p i e c k i m  p r z e m y s ł e m  z a y m u j ą  s i ę ,  
o r a z  t y c h .  k t ó r z y  w  i n n y c h  m i a s t a c h  m i e s z k a ­

j ą c  b y l i  i  n a s t ę p n i e  c h c ą  b y d ź  w  w i l e ń s k i e y  

, g t  I d z i e  z a p . s a n e m i ,  p r z e z  n i n i e y s z e  w  G a z e c i e  
K u r y  e r a  L i t e w s k i e g o  z a m i e s z c z a j ą c e  s i ę  o g ł o ­

s z e n i e  o b o w i ą z u j e  : ku. z a p i s a n i u  s i ę  d o  w ł a ś c i ­
w y  h  g i e ł d o w  n a  r o k  n a s t ę p u j ą c y  1 8 2 0  w  R a ­
d z i e  m i e y s k i e y  w i l e ń s k i e y  n i e c h y b n i e  p r z e d  u -  
p< y n i ę n i e m  t e r m i n u  n a z n a c z o n e g o  j a w i ć  s i ę  i  
g i d d y y s k i e  p * t» c e ń tn e  p i e n i ą d z e ,  o d  o b j a w i a ­

j ą c y c h  s i ę  k a p i t a ł ó w  d  » S k a r b u  n a l e ż n e , p o d  
k w i t y  t e y i e  R a d y  w n i e ś ć .  D a t  d n i a  2 0  o k i o -  

b r a  1 8 1 9  r o k u .
P r e z y d e n t  R a d y  P o z n a ń s k i .

2 .  S ą d  G ł ó w n y  M i ń s k i  2 g o  D e p a r t a m e n t u  
w  s p r a w ie  J W .  J a n a  C h o d ź k i  b . P r e z y d e n t a  t e ­

g o ż  S ą d u  i  o r d e r ó w  K a w a l e r a , a  j e g o  k r e d y t o -  
r a m i  z, r e g e s t r u  r e m m i s s y y n e g o  p r z y p a d i e y ,  k u  
s a t y s f a k c j i  n a l e ż y t e y  z a  k r e d y t u j  m a j ą t e k  t e ­

g o ż  J W .  C h o d ź k i  p o d  t a x ę  i  r o z d z i a ł  w i e c z y ­

s t y ,  s k u t k i e m  o ś w i a d c z e n i a  s i ę  o n e  g o , i  u k ł a d u  
r n i ę d z y  w i e r z y c i e l a m i  a  d e b i t o r e m  u c z y n i o n e ­

g o ,  p o d d a ż ą c .  n a  o n y  S ą d  d z i e l e z y  p r z e z n a c z y ł ,  
i  z j a z d  n a  d z i t ń  2 0  9 b r a  1 8 1 9  r o k u  d o
P a r a f i i a n o w a  u- P c ie  W i l e y s k i m  p o l o ż o n e y  r a -  
d z  t e r m 'n o w c i l  — — i j k o n c z e ń i o  t a k o w e g o  d z i e ł a  
l u z  p r z e w ł o k i  i  o d k ł a d ó w  z a l e c i ł ,  p r z e d  j a k o w y  
S o d ,  a i r  b y  p r e t e p s o r o w i c  i  w i e r z y c i e l e  d o  J W  .■ 
C h o d ź k i  i j e g o  m a j ą t k u  j a k i e g o ł w i e k  r e g u l u j ą c e  
s t o s u n k i  z  d o w o d a m i  p r o t e n ś b r a t w o  i c h  p r o b u -  

j ą c e m i  s t . v a l i .  s u b  a m i s s i o n s  r e i  p r z e z  m n i c y -

s z ą  g a z e t ę  o b o w i ą z u j e .  R o k u  1 8 1 9  p a ź d z i e r n i k a  

j o  d n i a .
K a z i m i e r z  W a ń k o w i c z  S ę d z i a  S ą d u  G ł .
Z a  S e k r e t a r z a  P r o t o k u l i ś t a  T i t .  S c  w .  J ó ­

z e f  B t ,  m a t m .

5 R .  1 8 1 9  m c a  8b r a  2 1  d n i a ,  p o d a j e  s i ę  d o  
p u b l i c z n s y  w i a d o m o ś c i :  i ż  m a j ą t e k  S z l d g i e r y -  
s z k i  z w a n y ,  w  P c i e  W i l e n .  p o ł o ż o n y ,  z  g ł o w y  z e ­
s z ł e g o  J e r z e g o  S i p o w i c z a  P u ł k o w n i k a  b . w .  P e l . ,  
j a k o  a k to r a  p o c h o d z ą c y , d r o g ą  n a t u r  t i l n e y  s n k -  
c e s ś y  n a  W .  W i n c e n t e g o  J a t o w t a  b . D e p u t . P  t tu  
R o s i e ń .  s p a d ł y  ; lu b o  b y ł  c z a s  j a k i  w  n i e p r  a ­
w n y m  i  a r b i t r a l n y m  w ł a d a n i u  m k c e s s o i  an» z e -  
s z ł e y  M a r y a n n y  S i p o W ic z o w e y  P u ł k ó w , u k r w e y ,  
c z y l i  w  s t o p n i u  o n y c h  b ę d ą c y c h  d z i j  P ? W .  J e ­
r z e g o  i  M i r y  a n n y  W e r s s o c k i c h  k a p i t a ń i  t.wc, b . 
U  P o l .  G d y  j e d n a k  p o  u p o r c z y w y m  i  r o z m i ę ­
k ł y m  p r o c e d e r z e  , c i i  f f W .  W e r s s o c c y  k a p i . t a ń -  
s t w o ,  s t o p i e ń  s u k c c s s o r o w  p o  S i p o w i c z o w e y  r e p r e ­
z e n t u j ą c y  , s a m i  p r z e k o n a l i  s ię  ; z, p r a w a  w i e c z y ­
s to  z r z e c z n e g o  w  r o k u  1 8 0 0  m c a  c jb ru  / s 8  d n i a  
p r z e z ’ z e s z ł ą  M a r y a n n ą  S i p o w i c z o w ą  i  ' u l n o w n i -  
k o w ą  z e s z ł e m u  m ę ż o w i  s w o j e m u  J e r z e  r, 11, S i p o ­
w i c z o w i  P u ł k o w n i k o w i  n a  c a ło ś ć  n t a j ę t n o ś  c i  S z l a -  
g i e r y s z e k  w y d a n e g o ,  u r z ę d o w n i e  p r z y z n a n e g o ; 
o r a z  z  c i ą g ł e y  p ó s s e s s y i  t e g ó ź  S i p o w i c z a  P u ł k o ­
w n i k a  i  j e g o  s u d c e s s o r o w  , ż e  j u ż  o d  t t y  d o t t y  
z e s z ł a 'S i p o w i c z o w ą  n i e b y ł a  ż a d n ą  a k to r ,  e ą  S z l a ­
g i e r y  s z e k  ; ż e  m y l n o ś ć  n u y d u j ą  t a i t  10 s w o i c h  
d o w o d a c h  , jr .k w te ż  i  s t o s u n k a c h ; d o  a k t o r s t w a  
t e g o ż  m a j ą t k u  S z l a g i e r y  s z e k ,  p r z e t o  d o k u m e n t e m  
z r z e c z n y m  w  a k t a c h  Z i e m .  W t l e ń .  p r n y z . i a h y m  
w  r .  t e r a z ,  l o i ą  r n c a  j u n i i  w s z e l k i e g o y p r e t s n -  
s o r s t w a  s w o je g o  i  p r o c e d e r u  z  PV- i J u t o w t e m  
D e p u t .  w  Z i e m .  K o w i e n ,  w i e d z i o n e g o  ,  w y r z e ­
k l i  s i ę ;  z a  a k t o r a  i  d z i e d z i c a  l p s o l n e g o  W . .  J a ­
t o w t a  m a j ą t k u  S z l a g i e r y s z e k  u z n a l i ,  i  o g ł o s i l i , y  p o ­
w o d u  z .a t y m  c z a s o w e g o  u t r z y m y w a n i a  s i s  M  W -  
J J  e r s s o c k i c h  p r z y  S z l a g i e r y s z h a c h  , a b y  n i k t  

, - z  p u b l i c z n o ś c i  n i e  b y ł  w  p o r o z u m i e n i u  ż r  z d j ę c i e  
n i e o r a w n e  m o g ł o  s ta n o w i ć  s u k c e s o r ó w  \ z e s z ł e y  
S i p o w i c z o w e y  P u ł k .  i  w  s t o p n i u  i c h  f f ’W .  W e r s -  
o c k i c h  a k tu a ln e m u ,  d z i e d z i c a m i  t e y i e  m a j ę t n o ś c i ;  
i  r ó w n i e ż  a b y  e w i k c y i  n a  m a j a k u  c z l  a g h - T y s z ­
k a c h  , o d  d a t y  r o k u  1 8 0 0  a  g ł o w y  K  l a r y  a n n y  
S ip o w ic z o w e y  P u ł .  p o c h o d z ą c e y  i  t e r  d i  n a s t ą p i ć  
m o r ą c e y ,  n i e  a k c e p to w a ł  i  m e  p r z y i m c  w a ł ;  o r a  
W '  J a t o w t a  z a  d ł u g ' t a k o w y  d c  u d n y c h  j u r y  z  
d y k c y i  n i e p o ć t ą g a ł -  p r z e z  n i n i e y e z ą  t r z y k r o t n ą  
a w i z a c y ą  p r z y  K u r .  L i t .  z a w i a d a m i a  A ę .  l a ­
k o w e  p i s m o  ż e  m o ż n a  d r u k o w a ć  p r z y  K u r .  L i t .
p o ś w i a d c z a m .

K a r o l  R o m a n o w i c z  S c d z ,  G r o d z .  W il.

3 . J a n  F u s s  R y . o w n i k  [ s z t y c h  a r  z  n a  m i e ­
d z i )  ,  m i e s z k a j ą c y  w  W i l n i e  n a  S k o p ó w c e ,  w  d o ­

m u  P a n i  B a r t o s z e w i c z ó w e y ,  p o d  . I V w n e r e m  j S i ,  
p o l e c a  s ię  w z g l ę d o m  S z a n o w n  y  p u b l i c z n o ś c i  
r y t o w a n ą  p r z e z  n i e g o  n ą  m i e d z i  n o w ą  d o w c i ­

p n ą  C h i ń s k ą  g r ę  ż a g a d k o w ą  ,  ó  a ę z e y  Ł a m i ­

g ł ó w k ą  z w a n ą .  G r  .i t a  s k ł a d a  c i ę  z  54  n a y -  
p i ę k n i e y s z y c h  p r z e d m i o t ó w , je s t .  to  i i a y p r z y j e -  
m n i e y s z ą  d l a  p i c i  p i ę k n e y  z a b a w k ą .  L ' . x e m p l a -  
r z e  t e y  g r y , p i ę k n i e  o p r a w n e  d o  f i l t e r . a ł u  z  w s t ą ­

ż e c z k a m i  , p r z e d ą j ą  s ię  u  n i e g o  w  m i e s z k a n i u  
w ł a s n ć m  n a  S k o p ó w c e  z w  w i ę g a r r i  u n i w e r s y -  
t e c k i e y  n a  U l i c y  S t o - J a ń s k i e y .  C e n a  j e d n e g o  

j e s t  2  r u b l i  s r e b r e m .

2 .  W y j e ż d ż a  z a  g r a n i c ę  d o  S a ź ó n i i  H a ­
n o w e r s k i  m i e s z k a n i e c  L u d w i g  J f a r t w , i  g  p r z y  b y ­
ł y  t u t a y  z  L i p a w y  z t t p a s z p o r t a m i  w t n e - K o r n u l a  

o d  d w o r u  R o s s y y s k i e g o ,  t a m  z i w y d a j ą c e g o  c ię  
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